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Cyniczne krętactwa bolszewików w Rydze.
Sprawa jeńców i

Ryga (tel. \el.) Na ostatniem  posiedzeniu w  
Sprawie kom isyi dla sprawy w ym iany jeńców 
dolegacya polska przedstaw iła 'Wyczerpujący 
Projekt w ym iany jeńców  i zakładn ików .

Delegacya bolszewicka lendencyjn-o zwęża 
fc°tegoiye osób, uprawnlonychdo powrotu na 
Podstawie prolim inarnego traktatu  i w iąże 
Sprawę uw oln ien ia jcńców i zakładników ze spra 

opcyi obyw atelstw a polsk iego lub rosyjskie­
go. co ma b jć  przeprowadzone dopiero pa pod- 
łls#n iu  ostatecznego traktatu pokojowego.

W  szczególności dolegacya bolszew icka nie 
Godzi sję na w ym ianę jeńców  wojennych, zw le- 
^■w w m M M nM B M w giiiw n in iiiiiiin  11.................

cukru wołyńskiego.
kając i z tą sprawą do ch w ili podpisania defi­
n ityw nego pokoju.

I.yga, (etl. \vł.) jG ffe  przesiał obszerną notę, 
usiłu jącą dowieść szeregu win polskich. Z po­
wodu Łych rzekom ych w in Jofie oświadcza, że 
rząd bolszewicki nie może przyjąć odpowse- 
dzialno ci za d3starcz'n'e cukrn wclyńsk^go, 
do czego delegacja, rosyjska zobowiązała się u- 
m ową z dnia 14 listopada z okazyi ustępowania 
wojsk naszych z W ołyn ia . Nota czyni urażenie 
„cynicznego* ykrętu. U m owa z 14 listopada by­
ła, jak  się okazuje, zaw arta  z góry z zam iarem  
w yprow adzen ia  nas w pole.

Belstaglors (Kast Express). Radio z M oskwy, 
*&ftierające uchwałę rady kom isarzy ludowych, 
^ k a z u je  na zupełną kep itu lacyę sow ietów  v ®* 

zagranicznych kapita łów . W  uchwale tej 
sow ietów , wskazując na położenie, w ja- 

*-em  znajdu je się obecnie l> :sya i na to, źe isto- 
hie potrzebuje ona dośw iadczonych sii i środ- 

m ateryainych, ośw iadcza sw oję gotowość 
*®*wotenla na eksp loa tację bogactw  natural- 

R o s ji sow ieck iej na co — jak tw ierdzi —

Londyn, (P A T ). Havais. Konfer: eneya prem ie- 
badała sprawę plebiscytu na Górnym Slą- 

w.11 i zadecydow ała zw rócić się do Polski i N ie  
^ ec z propozycyą, aby g in so *au lo  3C0 tysięcy 
P®*1; pochodzących z Górnego śląska, stale tam  
®J*iieszkalych, odbyło się w jednej ze slrcf

uracz
6 to

'^ezonycń przez noaLaję, a więc vc liolon i,
n. w  tym  celu, aby uniknąć rozruchów, jak ie  

Słyby nastąpić, gdyby plebiscyt na Górnym
m âi tami odbywać przy nepljNvie

olbrzymich mas. Jeżeli Niemcy i 
^  -ńcą powy żsi?ą piropozycyę k a lk y i ,  v

osofcy, pochodzące z Górnego śląska, a zo- 
. ®*zkała tam, będą glosowały w  innym dniu.

Polska 
w  takim

aniżeli ludność, zamieszkała na Górnym Ślą. 
fcku.

[ty ficty ńtę dst SzotM S!g*wi Stetsa
D cii n. (East Express) Prezesi zarządów  pro- 

w incyi pruskich i starosto a nadesłali do sejmu 
pruskiego m em oryai z protestem przeciw ko roz­
szerzeniu sam orządów prnw incyonalnych, co 
zdaniem  autorów m em orya u  doprowadziłoby 
do zniszczenia Prus i N iem iec. W  św ietle tego 
m em oryału^nabierają szczególnej wartości obie 
tutce N iem iec udzielen ia oułonom »l Górnemu 
Ś ląskow i w razie, gdyby plebiscyt w ypadł na 
korzyść N iem iec.

(P A T ). H.avas. W  artykule pt. „K o  
Eolska", zaznacza „Tem ps", że Po lska 

' S i i l  zbyt wystawioną na niebezpleczeńs.wo 
^  , *1 '*'°jny z bolszewikami, wobec czego loży 
*°Py os*e Francy i, nie całej Eu-

ńie w yłącza jąc nawet N iem iec, przeszko- 
'*L_ buch o w i tej w ojny. Polska. —  m ów i

,,le m p s “ poufnua ty ć  silna i w tym celu 
przede wszy stkism plebiscyt na Górnym śląska  
powinien się c.lryć natychm-Ms i to przy zu­
pełnym poiządku. Trzeba też radykaln ie napra­
wić finanse Polsa.1. K ,veslya Gdańska powinna 
być rozwiązKna w  sposób jasny.

Prawa obrony wojskowej Gdańska
**9 vTeF w l.) D zienn ik i gdańskie dono-
% y *  i ‘niska wysłała do G enewy rzcczoznaw- 
ifc. jłńuw jw łi wojskowych, tyczących się Gdań 

nim p. F iijp  KCcfcańskf, putk. sztabu 
od szeregu m iesięcy delcgcwa- 

“ ucisk ie rninistcayum wojny do Gdań-

AngSicy opuścili Gdańsk.
Gdańsk. (P A T .) W czoraj rozpoczął się w y {8z i  

w ojsk  ang ciskich z  Gdcńska. W ym arsz A n g li­
ków  z Gdańska zakończony będzie prawdopo­
dobnie dziś. Ludność neiniecka Gdańska żegna­
ła w yjeżdżających  Anglików  Łardza pDtyjaża5e.

Transporty amunicyi d a Polski.
Gdańsk. (P A T .). W czora j przybjd do tutejsze­

go portu ck rę l polsko-am erykańskiego Tow arzy 
stwa żeg lu g i polskiej pod nazwą „W arszaw a " 
z ładunkiem  m a,eryału  wojennego d la  arm ii 
polskiej. Ł fiduues ten w ynosi 5 tysięcy ton

Pogrom Balachowicza.
Relsingiors, (East Express) Kom unikat sztabu przeszły rzekę Tppę(?) po lodzie w liczbie w «*ysl 

***ńii bolszew ickiej z 25 bm. donosi, że na pół- ; kiego kilkuset ludzi i  uciekają na północny za- 
od M ozyrza resztki armii Balachowicza, śc*- i chód. ,

••nr przez piechotę i kawaleryę bolszewicką I

D p s i a  deSłaracya ewa^gełłlalw m i s i u
Yyarszawa. (East Express). W  odpow iediz na  

protest zjazdu zw iązków  ewangelickich  im. Gu­
stawa A d o lfa  przeciwko rzekomemu ucisków1 
Niemców ewangelickich w  Polsce, superinten- 
dent zborów ew angelick ich  w  Polsce, pasior d r 
Bursone, w ystosował do prasy n iem ieckiej list 
otw arty ,_w  k tórym  w ykazu je, że Polska była 
przez wieki cale krajem największej tilerancyt 
religijnej, w którym kościół ewangelicki ma 
obecnie zupełną autonomię.

I da.w.no ju ż otrzym ał oferty zagranicznych kapi- 
tebstów, Koncesye te połączone będą z częścio- 

j w em  zezwoleniem  w ywozu. Rząd sow iecki obie- 
, cuje dalej, że kap ita ły zagrsn czne, w łożone w  

tę eksploatacyę n-e zesłaną oni znacyonabzowa- 
no, ani skonf skonane, ani zarekwirowane o- 
raz, że przedsiębiorstw at prowadzone przez cu­
dzoziem ców będą m ia ły  prawo wynajm u w Ro­
s j i  robotników i Oficjalistów.

M M  icntani sńfui.
Londyn (East Express). W obec faktu, że przed, 

staw iciel W ioch na konferencyi londyńskiej, hr. 
S forza, przybywa do Londynu dopiero w ' dn. 
28 bm. L loyd  George zaproponował p rzc llu żen ią  
terminu konferencyi. P rem ier francuski Ley- 
gues v\yraził swą zgodę na przedłużenie termi­
nu obrad konferencyi do 30 listopada.

v» e !tti dokładnego zbadania tam że wazun- j wej Gdiaiiska prz-oz L igo  narodów.

ków  m ilitcm ych  m iasta Gdańska wraz z  okrę­
giem .

Geaewa. (P A T ). Ag. Havat?«a donosi: P rzyb y li " 
tu rzeczj-i-.awcfy g c l a y  dla s i t a w  m orskich, , 
kap, E w is rk e .zs "i i p c i i .  Kaelrafibid, celem u - I  
czestiticzc-nitó v; uiagui&wauiu k w e » t j i  w o js k o - j

■ijfiiJ m : Z  113 rthtiiJrtrtł
Gdańsk. (P A T .) D ziennik i tutejsze donoszą s 

K op in hag i: N a wczorajszem  posiedzeniu duń­
skiej Rady M in istrów  om aw iano żądania L ig i 
narodów do wzięcia przez Danią udziału w m ię­
dzynarodowej ckupacyi W ileaszczyzny p rzy  
przeprowed/enia plebiscytu. L an ia  zdccjdaw a* 
la  s ą  w ziąć u jz ia i  w tej okup^cyi,

Wobawtepr^eci na.ścierr. bolszewików
Grodno. (East Expacss), Ludność Słucka i  o- 

ko licy  ogarnięta, jeot panicznym  strachem przeU 
m ożliw ością  liF-jścia bo lszew ick iego i  ob jęcia  
w ładzy  przez sow iety, toteż wysprzedają w szy­
stko, zw łaszcza n ieruchom ości i  uchodzi do P o l­
ski.

Djecezya w Baranowiczach.
pnranow isze. (East Express). W krótce  przy­

będzie tu tym czasowy adm in istrator dy cc czyi 
rzym sko-katolick iej p/ałat Światopehk-Mirski, 

celem  za insta low an ia  tym czasowej adm in istra­
c j i  dyecezyi.

F.P.S. wobec nowego gabinetu.
\ V a r iza «a . (East Express). KomLs>ra parla­

mentarna stronnictwa P P S  odbyła posiedzenie, 
na którt-ui zapadła uchwała, żeczęJcżotta rckcu- 
strukeya gabinetu nie w p łyn ie  na zm ianę sta­
now iska p a rty i wobec rządu.

U czczen ie  gen . Hakera.
W arszawa. (East Expre.ss). U tw orzy ł się tu 

kom itet, zaw iązany w ceiu uczczenia gen. H a lle­
ra przez doręczca 'e mu szabli honorowej. Na 
czele kom itetu sianął hr. Zam ojsk i.

łiiśt Waaly bj.mM do te?
Ezjrm. (P A T ) Havas. Obiegają tu pogłoski, że 

były król Konstantyn znajdu je się ju ż wc W e- 
necyl i że jeszcze w dniu dzisiejszym  w siądzie 
na okręt, aby udać się do Aten.

ISsa Za idzmi? itwistaiowe w Pozosnio.
peznań. East Kxpress). W  dniu 2? bm. w po­

łudnie og.oszono tu w yrok  w spraw ie c rozru­
chy kw iotn iowe w  Poznaniu. W ięksizość cskar­
żony cli uznaną zos tila  za winnych, g łów n i w i­
now ajcy skazani na kary od 1 roku do 7 la t 
w ięzien ia, prócz tego 10 osób na kary od 10 dni 
to 4 miesięcy w ięzien ia, k ilku  oskarżonych u- 

m ewiru iiono zupełnie.
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Chwila bieżącą.
K&iendarzyK:

bw. Satmnina 

Wschód słońca: 814.

Zachód słońca: 3 43.

Długość dnia: 703.

TEATR Im. JU LIU SZA  SŁO W ACK U. 40  

ronie-’ -"alek ..Noc listopadowa**.

(stm) W  dniu <wecora**ą m b g'odz-4 popom- | 'S m
dniu zmurł po b a r to ) tfru^icj i cięzKiej cnoio : c. wartek: . Crl$’4 
bie, w 03 roku życia, jeden z najwybitniejszych Piątek: „Orlo**, 
obyw ateli krak!o„uAiiCh, ur atu  ust jb_nU«.*»i*ł»ł»i> j Soi,oiu; ..Cr.o .

nadzwyczajny

ł

Kraków , 29 listopać

w iceprezydent miasta, (profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dyrektor pań­
stwowej szikoły przem ysłowej w Krakow ie, pre- 
tes d y rek c ji m iejskiej aasy ujzcizędajśri.

W ym ienione tytu ły  i godności nio w jezerp u ją  
bynajmniej obrazu naukowej, społecznej, patryo- 
tyfzno-narodowej i politycznej działalności ś. p. 
Zm arłego, itozw ija ł on ją  na wszystkich polach 
życia społecznego, a w sa ldzie nadzwyczaj ener­
giczny. i owocną. Jako polityk  należał do stron* 
n ic tw a  demokratycznego i  był jednym  z wybi- 
tnych przywódców  tego obozu na gruncie kra- s 
ikowskim, posłował na sejm krajowy, w końcu 
był prezesem polskiego stronnictwa demokraty- jj 
cesnego w  Krakow ie. |

Jako uczony specyalista napisał k ilka dzieł * 
naukowych z zakresu chemii, znanych i wysoko 
cenionych w  świecie naukowym. N ie było poza- 
Łcm żadnej akcyi społecznej czy hum anitarnej, 
w którejby nazwisko ś. p. Bandrowsklego nie 
figurow ało wśród inieyatorów, założycieli, k iero­
wników. A le  największem i najukochańszem za­
razem  dziełem  jego  życia, niespożytą jego  zasłu­
gą. i tytułem  do trw alej sławy, była działalność 
ś. p. Zm arłego w Tow arzystw ie Szkoły Ludo­
w ej. Stanowisko prezesa w T. S. L. objął o-n przed 
blisko 20 laty, po niezapomnianym Asnyku i  po­
zostawał na niem do ostatnich czasów’, z  naj­
w iększym  dla towarzystwa pożytkiem. Pod Jego 
przewodnictwem i kierunkiem zostało T. S. L. 
najw iększą in sty tu c ją  ośw iatową w Polsce; 
um iał on uchronić tow arzystwo od polityki i 
partyjności i uczynić z zeń ogólno narodowej pla­
cówki. To  też nazwisko ś. p. Ernesta Bandrow- 
sk iego  jako prezesa T . S. L. przejdzie do h-.sto- 
ry i M ałopolski, zwłaszcza ruchu oświatowo-na- 
rodowego w naszej dzielnicy.

Tem u toż umiłowanemu dzieła żyw ota pośw ię­
cona była jedna z ostatnich m yśli ś. p. Zm arłe­
go, jak  to 'Wskazuje ostatnia Jego wola. Zapisał 
©n czwartą, ctzęść skromnego pozostawionego ma­
jątku  na T. S. L. Sumę tą, wynoszącą 10.000 mk., 
przeznaczył ś. p. Bandrowski na założenie publi­
cznej czyteln i ludowej w Krakowie. M yśl ta, w y -  
rażona, w ostatniej woli ś. p. Zm arłego, została 
natj’chmiast podjęta przez grono ludzi dobrej 
w oli, częściowo współtowarzyszy Jego pracy na 
polu oświatowym, zebranych wczoraj na poświę­
ceniu lokalu Ziem skiego banku kredytowego 
Z in ieya tyw y posła dra Adama, wiccpr. T. S. L.. 
k tóry zadeklarował lOO-OCO mk., zebrano na 
miejscu 214.000 marek z przeznaczeniem na ten 
sam cci, Ł j. na założenie publicznej czytelń," 
ludowej.

Spokojny zgon, na którego spotkanie ś. p. 
Bandrowski od dłuższego czasu szedł z w ielką 
pogodą człowieka, świadomego dobrze przybyto, 
drogi żywota, zakończyła Jego piękne życie, któ­
re jednak w  ostatnim okresie nie oszczędziło 
Mu cierpień. Diuga, ciężka choroba podkopywa­
ła zwolna, lecz nieubłaganie silny organizm . To 
też w  ostatnich miesiącach musiał się ś. p. Ban­
drowski usunąć zupełnie w  zacisze domowe, 
gdzie w końcu nie opuszczał już łoża boleści. — 
Śmierć położyły kres cierpieniom i pracowitem u 
życiu.

Ś. ,p. Bandrowski osierocił dwóch svnów, ad­
wokata i m ajora-audytora W . P. we Lwow ie, 
oraz córkę Ew’ę, znaną śpiewaczkę.

Ostrzeżenie.
S tw ierdziliśm y. Ze oszuści skupowali W’ ostatoieh cza­

sach pró?ne pi dełkn % lu lek  .P ro m ień " napełniali je  l ‘ 
ehym i w yrobam i i puszczali w  ob ieg. W innych  pociągnę­
liśm y do karno-sąHowej odpow iedzia lności.

A b y  zapobiec dalszym  nadużyciom , będą odtąd pudelka 
praw dziw y, h tutek .P rom ień * zaopatrzone w  ten sposób 
na zew nątrz b itndero 'ą .Tow arzystw a  S/,kolv L u d ow e j", 
i e  bez przerwania banderoli nie będzie n ożn a  otw oiz\u 
pudełka. Fabryka tuisk t bluułak eyoai»to»vcn
27t>8 , Pfom .eft*.

Pamiętajmy o polskim zoiniarzu!!!

Nu-uzieia occoł.: ..Pan poseł**..
Wieczór; .,Cr!e*'.

TL a  TB ..BAGATELA"
Poniedziałek: „Ten trzeci1*.

TEATR POW SZECH NY  
Pon iedziałek : „Krakow iacy i górale**.
W torek : „Krzyżacy"*.

OPERETKA W  NOW OŚCIACH  
Poniedziałek: „Prym as cyganów**.
W torek : „Prym as cyganów**.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Ftae łw  Otręba) 

w zarządzie krakowskiego Związku literałów. 
Poniedziałek J. Flach: ..Sławne mistrzynie miłości*.* 

cz. I.: iletsry starożytne.
KGLLEUiUbS WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GLOWNY LIM A A B L. 39i. 
Poniedziałek, dyr. Muzeum nar. d r  Felik3 Kopera: 

Arch itektura  Odrodzenia (z i lu s t rac ją  zabytków  
Krakowa).

OLtZYTY W  MUZEUM PRZEMy KŁOWEM IM. Dra 
BARANIECKIEGO.

Poniedziałek. Karol Homolacs: „Nauka zdobnictwa**. 
— o  —

Występ pos. ks. Lutosławskiego 
w Krakowie.

{srm ). utosny w  Sejm ie i poza sejmem poseł 
ks. Lutosławski, jeden z najgorliw szych  i n a j­
gorętszych szerm ierzy praw icy sejm ow ej, m iał 
dobrą d la  nas, n ie dla siebie, myśl przybycia 
do K rakow a z  odczytem  o konslytucyi. D zięk i 
temu m ieliśm y sposobność pognania w księdzu- 
pośle oratora niepośledniej m iacy. polnego tem­
peramentu, o  wspaniałym  organ ie głosu, obda­
rzonego swe«dą 1 pewnością siebie. Postać dość 
wyniosła, w ięcej n iż średniego wzrostu l raczej 
szczupła, tw arz praw ie ascetyczna, oko żywe, 
w los czarny, czoło wyniosłe —  uzupełniają w i-  
zeiunek energicznego speakera praw icy.

Na w czora jszy jego  odczyt w  sali „Sokola** 
przybyła liczba osób bardzo znaczna. W yw od ów  
mówcy, zw łaszcza z początku, słuchano uw aż­
nie. Zresztą bow iem  uiożnaby się nawet było 
zgodzić z n iektórem i jego założeniam i, gdyby 
nie pewność, że gorące przy nich obstawanie, 
zarówno m ówcy, jak jego stronnictwa, w yw o ­
łane jest n ietyle w zglądam i ogó lnym i i nie prze­
konaniam i ideow em i C2y specyalną w iernością 
zasadom,, ile  raczej w zględam i na chw ilow e in ­
teresy partyjne. W  drugiej części w iecu  okrzy­
kami i p rzeryw an iam i kwestyonowa.no słusz­
ność w yw odów  m ówcy w  spraw ie wyboru pre- 
zydenfa rzeczypospclitej polskiej oraz w  spua- 
w ie  senatu. Po przem ówieniu posła ks. Lu to­
sławskiego zabrał glos p. Jaroszewski, członek 
P. P. S. i zb ija ł jego  w yw ody, poczem w ielka  
część uczestników odśpiewana d w ie  zw rotk i 
„Czerwonego sztandardu". Inna część zebranych 
zaintonowała „P ie^ń  Legionów**, poczem na sa­
li znowu rozległ się śpdew „Czerw onego sztan­
daru'*.

Pon iew aż przeciw n ików  ks. Lu tosław sk iego 
okazała się w iększość, do uchwalenia rezolu- 
cvi za projektem  konatytucyi, według recepty 
księdza-posba i endecyi, nie przyszło, pomimo, 
że to w łaśn ie było głów nym  celem aaromadze- 
n ia oraz m otywem  sprowadzenia takiego sej­
m ow ego  „tu za", jak  ks. Lut,o®!ewskiego. Tuz 
bowiem , jak tuz, ale sposób jego  pry w obconie 
haseł praw icy ogóln ie się nie podobał.

I W ystęp  ten ks. Lutosławskiego jeszcze raz 
! dow iódł, że narodowa dem okracya ze swojem i 
. m etodam i i program em  i maską partyjną ma 
■ w  K rak ow ie  zw olenn ików  niezbyt w ielu . Toteż 
j w iec wczorajszy nie będzie listk iem  niew iędną­

cym  w wieńcu sławy księdza-posha,
- O t o ­

czywszy z tram w aju  na ul. D lugiei. wpadł p o i 
koła wozu tram wajowego, które zdruzgotały ni u 
angę nieco pow yżej k istk i. Ne. m iejsce w y pa d ­
ku zawezwano pogolowde. Lekarz pogotowia do­
konał na miejscu amputacyi, jedn ak ie  po prze- 
w iezien iu  do szpitala okazała się potrzeba re- 
ampulacyi zdruzgotanej nogi prawie aż po ko­
lano.

W ed łu g zasięgniętych przez nas informacyS 
n ie grozi p. Zbuckuinu zakażenie krwi; lekarze 
zapewniają też, że możłiwem będzie zastąpienie 
utraconej nogi protezę, która pozwoli p. Zbu- 
okiemu na dalsze kontynuowanie kary ery sce­
nicznej.

W ieść o tragicznym  wypadku rozeszła sdę bły­
skawicznie w kolach m iłośników teatru, budząc 
żywe i gorące wpólczucie.

— 0 0 0  —

(1) EKS-CESARZOW A ZYTA  P O W IŁA -. SIO*
DM £ DZIECKO. Dzienniki w iedeńskie donoszą, 
iż ekscesarzowa austryacka Zyta  pow iła córkę, 
której nadano im ię M aryi Karoliny. Jest to już 
siódme dziecko eks monarszej pary- Zdetronizo­
wany cesarz Karol zamierza prawdopodobnie 
stworzyć sobie ze swoich rodzących się rok po 
roku dzieci specyalną armię, d la  odzyskania 
utraconej ś. p. Austryi.

JE D W A B N E  POŃCZOCHY W  D ZIEW ICZYCH  
LA SA C H  AFRYKI, (m -m ). Pew ien  podróżnik 
francusiki, który pow rócił z A fry k i opow iada 
we „France nouvelle“ , że m ieszkanki Kongo 
przysw oiły sobie w ysok ie oboasy i  pończochy 
jedwabne.

| M inął ju ż bezpowrotnie ten czas, k iedy dla 
przypodobania się czarnoskórej piękności w y ­
starczyło o fia row ać je j chusteczkę baw einkną 
lub sznur szklanych paciorków . Dama z Kongo 
pragnie obecnie być obutą jak Paryżanka i ob­
ciągać swe nogi pajęczą przejrzystą osłonką je ­
dwabnej pończoszki. Beszta kostyumu pozostała 
wpraw dzie n iezm ieniona: pierścienie w  nosie 1 
tatuaż na piersiach i  plecach oto cały strój dzi­
k ie j elegantki.

A le  to ty lko  chwilowo... C yw ilizacya europej­
ska czyn i bowiem  szybkie postępy. N iezaw o­
dnie wkrótce m ieszkanki Congo naprzekór tro­
pikalnym  upałom zdecydują się na noszenie fu­
ter, aby się ty lko  upodo-bnić do swoich białych 
sióstr... W ysok ie  obcasy, jedwabne pończochy 
i n iebieski lis łub sobolowa pelerynka na ra ­
m ionach —  n ieprawdaż — że to kobieta cyw ili­
zowana?...

W yp raw y  krzyżow e chybiły swego zasadnicze 
go celu, ale rozpowszechniły w Europie w iatrak; 
n ie w idzim y dotąd jakoś by w ojna św iatow a 
przyniosła ze 9obą panowanie prawa i spraw ie­
d liw ości, ale spowodowała tryum falny pochód 
bucika na wysokim  francusk m obcasie i je ­
dwabnej pończoszki. Postęp w targnął do dzie­
w iczych lasów  A fryk i, sztandarem  jego  jedw a­
bna pończocha...

Z \ G Z A I i l .

Jjk  praKtyczność— ta praktyczniść„
(m  m) K azim ierz Laskow ski napisał swego 

czasu w ierszyk o chłopie, który na pogrzebie 
żony upatruje już przyszłej towarzyszk. życ.a, 
biorąc w pierwszym  rzędzie to, czy „w ym ia r 
u mej n ik iej u nieboszczki"*. Chodzi mu bowiem, 
by przyodziewek „starczył na długo — z p ierw­
szej na drugą**. Tego praktycznego i pozbawio­
nego scntymental zmu chłopa polskiego prze­
wyższy! stanowczo pewien „businessm an" ame- 
r jk ań sk i, który zam ieścił w  dzienniku nastę­
pujący inserat: „M am  zaszcyt zaw iadom ić w szy­
stkich przy jació ł i znajom ych, że droga m oja 
żona 7m'."rla wcYoraj przy urodzeniu syna, dla 
którego szukam zdrowej mamk . Jednocześnie 
poszukuję przystojnej, mtodej tow arzyszk i ży­
cia z posagiem  20.000 dolarów, która zechciała­
by m i pomagać w prowadzeniu mego solidnego 
sklepu z bielizną, gdzie obecn e odbywa się w y­
przedaż po najniższych cenach z powodu zm ia­
ny lokalu. Sklep będz e przeniesiony do specyał- 
nego gmachu w 12 A le i N r. 174. Tam że do wy­
najęcia wspaniałe lokale sklepowe.**

Trudno zaprawdę w jednym  inseracie zgro­
m adzić w ięcej in form acyj.

Eli! O H  r t l i i ?W czora j wieczorem uległ znany i tak popular­
ny w K rakow ie artysta dram atyczny p, Leopoid 
Zhucki tragicznemu wypadkowi. Oto vysko -
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KAŻDY ZOŁN1ERZ
NOSI BUŁAW Ę MARSZAŁKOWSKĄ

W TOkNiMRZE

KAŻDY OBYWATEL
NOSI MILJON W KIESZENI

GDY POSIADA „MtLJONÓWKĘ".

Klęska głodowa w  Rosy! 
i Chinach.

fl.) Po  strasznej katastrofie wojennej, która 
Wstrząsnęła caiym światem, a której cios od­
czuwać będą jeszcze przez d ugi czcs nawet 
1̂‘aje, najbardziej oddaltne cd głównego teatru J 

" 'o jn y , jodna najważniejsza kwestya niepokoi ; 
dziś wszystkie ludy, jest najboleśniejszą ogólną j 
Łros-ką i zm orą: kw estya aprow izacyjna. I

Rozm aicie przodstawia się pod tym  w zględem  i 
S jtuaeya w rozm aitych  krajach  Eu icpy, Naj- i 
Kpsze jeszcze stosunki panują w e  Francyi, j 
Kdzie ludność nie cierpi żadnych braków żyw - 
ho*ciowvch, m im o, iż —  jak  ogólnie w iadom o ' 

należy Francy a do krajów  najs iln iej wojną 
zniszczonych. Gcrzcj nioco, jednak nie kata­
strofaln ie, przedstaw ia się sy tu ac ja  żywnościo 
tva w Niem czech, w  Austryi, na W ęgrzech i w 
Innych krajach Europy środkowej, m iędzy któ­
rym i Polska walczy wprawdzie stale z olbrzy- 
h iiem i trudnościam i a.prowizacyjnemi. nie c ier 
Pi jednak zdecydowanej k lęski głodow ej.

Im  berdziej jednak skieru jem y się m yślą na 
Wschód, tern fataln iejsze odkryw am y położe­
nie. W iadom ości, nadchodzące z Rcsyi. są stra­
szne. A rm ie czerwone, m im a. iż odniosły świe- 
io  szo. eg zw ycięstw  nad swym  w spólza wodni- . 
k iem  w ew nątrz  kraju, posiadają w roga  groź­
n iejszego nad wszystkich innych, w ioga, z któ­
rym  nie potrafią tak łatwo się uporać: jesl nim 
Słód. W szystk ie w ie lk ie m iasta rosyjskie w y­
ludniają się stopniowo jedno po drugiem ; m ie- ! 
&zkańcy ich w ym iera ją  poprostu z braku odpo­
w iedn iego odżyw ien ia . Ludność w ie jska  nie 
dostarcza żywności m iastom , wychodząc z za­
ja d y : byle tylko sememu przetrzym ać. Jest to 
la la  powrotu ku odwiecznemu barbarzyństwu, 
Cofanie się jakby ku epoce jask in iow ej. K iedy 
kraj ten w yzw oli się m e szc ie  od plagi bolsze­
w ick ie j, będzie musiał być na nowo kolon izo­
wany.

S traszliw ą  klęską głodu dotknięte są dalej 
Łh iny. W  przeważającej ilości p .ow incy j chiń­
skich m ieszkańcy tysiącam i w ym iera ją  z w y­
czerpania i n iedożyw ian ia . Zbiory w Chinach 
wypadły fata ln ie; n icm ożliwem  było sprow a­
dzić z zewnątrz wystarcza jącej ilości ryżu i 
Prosa. W szyscy ci. którzy tylko m ają możność 5 
bciec z okolic przeklętych, naw iedzonych gło- | 
tleni, em igrują masowo. Ci, k tó .zy  nie ntogą 
tuszyć się z m iejsca, żyw ią  się siomą, zeschiy- 
*ni liśćm i, trawą, w szelk im i odpadkam i. Ro­
dzice, nie m ając czein w yżyw ić  dzieci, rprze- 
da ją  je ochotnie, skoro tylko znajdują nabyw­
ców na ten niepożądany „tow a r". Cale rodziny 
tu i ów dzie popełniają z rozpaczy samobójstwa. 
Skutkiem  fatalnych warunków hyęien icznych 
I bnaku żywności szerzy się w zastraszających 
"fuzmiarach tyfus i cholera.

Pew ien  uczony europejski, który odw iedzał 
Przed niedawnem kraje chińskie, dotknięte kię 
feką głodow ą, uderzony był w scbodrio  fa la li- 
*tyczną rezygn acją , którą zaobserwował u 
Wszystkich n ieszczęśliwych miesz.kańców Chin. 
N igdzie  najm niejszego odruchu buntu, najm niej 

n ieporządku, Jest ta rzecz zdum iewająca 
'vprost dla pczybysza z zachodu. Ci żó ci m ę­
czennicy, nie m ając żadnych środków  żyw no­
ści. uważają, iż jedno tylko m ają w yjśc ie : 
żniierć. I w idm o śm ierci ze stoicznym  spoko­
jem  patrzy im w  oczy.

Pew nego Chińczyka, k tóry sprzedał całą sw'o- 
odzież, byle módz kupić cośkolw iek do je ­

dzenia, zapytał Europjeczyk: co uczyni, gdy
^ytLa oslatniogo dolara, uzyskanego ze sprze­
daży rzeczy? C lijńczrk roześmiał się smutnym 

iechem. jakby postawiono mu jakieś kom i­
czne pytanie. —  „A  cóż można innego zeobić, 

nie umrzeć?*1 —  „C zyż nie można jednak i

znaleźć jak iegoś innego wyjścia?*' Żó-ty czło­
w iek  ponownie roześm iał się; „Jakież mozo 
byc inno w yjście? A n i żywności, anj pien iędzy 
na zakupienie je j. Dokądże meżna pójść, jak  
nie do grobu? Człow iek czeLa na to, co musi 
przyjść nieuniknienie**.

Gdy zaś wspomni się Chińczykowi o nadziei 
na jakąkolw iek  pomoc rządu, odnosi się ón do 
tego tak, jakby mu powiedziano, iż  księżyc 
zstąpi z nieba na ziem ię, aby go w yżyw ić . Myśl, 
i£ w ied ze  publiczne m ogą cośkolw iek poradzić 
w  tej kwestyi, jest dla umysłu chińskiego naj­
zupełniej niedostępna i niezrozum iała.

Podobną do chińskiej, rezygnacyę fatalisty- 
czjią, tę jakąś bierność nie opierania się złemu 
spotyka się również wśród mas chłopstwa ro­
syjskiego. I  tern tłómaczą się do pewnego sto­
pnia powodzenia bolszew ików  i n ieprawdopo­
dobnie długie trw an ie  ich pastowania.

B jks w par) mancie angielskim.
Znnc by ły  I szeroko osław ione awantury ob- 

strukcyjne w  parlam encie b. Austryi, nie ską­
pił nam icli także dawny Sejm  ga licy jsk i, a 
przed m iesiącem za ledw ie smutną sensacvę 
w yw o ła ły  za granicą błazeńskie w ystępy nie­
których członków naszego Sejmu suwerennego 
w  teku debat nad kwosstyą renstu. Ktoby po­
m yślał. że pod Względem „zamaszystości** i  si­
ły  wybuchowej przeszedł nas przed kilku  dnia­
m i parlam ent angielsk{7

Oto, jak  donosi prasa zagraniczna, w* londyń­
skiej Izbie, gm in przyszło dnia 22 b. m. już nie 
do blazeńskiej .,kociej muzyki**, która u nas 
b yw a  rezultatem  starć politycznych pom iędzy 
leaderam i zawistnych sobie stronnictw , ale 
wprost do w a lk i na pięści, przy debatach nad 
w ypadkam i w Dublinie.

Zam iłow an ia bokserskie przystają dobrze do 
um y3lowości i naUr.y ang losask ie j. Gdyby 
ktoś jednak chciał zaw yrokow ać, co lepsze: ko­
cia muzyka, czy eksperyment bokserski na la­
w ach  parlam entarnych, znalazłby się w  praw’- 
dziw ym  kłopocie, szukając ncpróżno odpow ie­
dzi na to pytanie.
ma amamaamaam am am am m m tm m m rm w m Km m am m m

Kursy kooperacji.
Trzym iesięczne kursy k&cperacyi urządza 

Zw iązek Polsk ich  Stowarzyszeń spożyw ców  w  
W a  szawie, W yk łady na kursach rozpoczną się 
dnia 20 styczn ia 1921 reku. Jednocześnie będą 
prowadzone: kurs dla sklepowych, dla rachm i­
strzów  i  kurs dla k ierow n ików  w iększych  sto­
warzyszeń. Na kurs dla sklepowych w ym aga­
ne jest przygotowanie w  zakresie szkoły pow­
szechnej, na kurs dia rachm istrzów  — \y zakre- 

, sic 4 klas i na kurs dla k ierow n ików  —  w za­
kresie średniego zakładu naukowego. Na wsz.v- 
stkie kursy będzie przyjm owana m łodzież płci 
obojga, w  wieku lat od 18 do 25. Kursy m ają 
char.ikte-i dokształcający i s.użą przedewszy- 
stkicm dla uzupełnienia w iadom ości teoretycz­
nych i praktycznych tych, którzy już pracują 
w  spółdzieln iach; djpuszzcane będą na kursy 
bez praktyk i tylko osoby z dobrem p r z y g :t>  
waniem  ogólnem, dlo.tcgo też kandydaci i kan­
dydatk i z praktyką wspóidzdelczą m ają p ie rw ­
szeństwo. Nauka odbywać się będzie w gedzi- 

| nach popo u in iew ych  pod 4—9‘ jO w ieez.), aby 
dać możność uczęszczania na kursy pracują­
cym w organizacj ach w spółdzielczych i uczą­
cej się m lodzieżj". Dla przyjezdnych z p row in ­
c j i  w  godzinach przedpołudniowych (od 9—2) 
będzie zorganizowana praktyka w sklepach, w 
mc/gazynach i w  biurach spółdzieln i w \Vai- 
sza \ ie.

Z e  względu na trudności m ieszkaniowe przy

jezdn i muszą starać się o m ieszkanie u krew - 
j nych i znajom ych; tylko n iew ie lka  ilość słu- 
' chaczy i słuchaczek może liczyć na pom ieszzeze
1 nie w bursie, opłacanej przez Zw iązek. S ienni- 
j ki i pościel należy pi zy wozić ze sobą.

Dla zm niejszeń .a kosztów w yżyw .en ia  radzi­
my również p izy je zd n jm  przyw ozić ze sobą jak  
n a jw ięce j produktów  spożywczych.

Zgioszc-nia o przyjęcie na kursj’ , napisane sa­
m odzieln ie i  w łasnoręcznie, należy p ,zysylać 
jak najwcześniej, najdalej zaś do dnia 3 i gru­
dnia b. r.

W  zgłoszeniu w inno być podane:
1) im ię i nazw isko, 2) w iek, 3) dokładny ad­

res pocztowy i telegraficzny, 4) gdzie i jak  dłu­
go kandydat: a) pobierał naukę, b) pracował w  
danym zakresie; 5) czem trudni się obecnie, 
C; czem trudnią się rodzice, 7) na który kuca 
zap im je  się, 8 )  czy otrzym uje stypendyum. w  
Jakiej sunnę, cel kogo i na jak ich  warunkach.

Do zgłoszenia należy dołączyć:
! 1) m etrykę urodzenia, 2) krótki życiorys wła-

snj-. 3) św iadectwa, w zględn ie odpisy św ia ­
dectw z nauki i praktyk i, 4) list polecający od 
zarządu m iejscowego, w zględn ie najb liższego 
w  okolicy stowarzyszen ia spożywców , lub in ­
nej o.jganizacyi o charakterze społecznymi 

| Kandydaci i kandydatki, którzy w odpowie­
dzi na podanie otrzym ają od Zarządu kursów 
w ezw anie do przyjazdu, obow iązani są staw ić

2 się na w ykłady w  oznaczonym term inie, 
s Nauka na kursach bezplctna.

L isty  i zg-loszcnia sk ierow yw ać pod adresem : 
Zw iązek Polsk ich  Stowarzyszeń Spożywców , 
W arszaw a—M okotów, ul. M ick iew icza, skrzyn­
ka pocztowa 38. A d :es  dla depesz: Zctes W ar­
szawa.

Pamiętajmy o polskim żołnierza!!!
List z Zakopanego.

Uroczystość poświęcenia kamienia węQl*olncg« 
po i szpital epidemiczny i lazłcnkL —  Zakopana 

dla W ilna .
Za tcpan e, w  listopadzie,

W  ubiegłą niedzielę, 21 b. m., obchodziła „ lo t­
nia stolica P o lsk i" rzadką na obecne stosunki 
zwłaszcza budowlane uroczystość pośw ięcenia 
kam ien ia w ęgie lnego pod przyszły szpital ep i­
dem iczny i łazienki, które ze sfery projektów  i  
obiecanek b. rzędu austryackiego przeszły do­
piero teraz w stadyum realizacyi. Inicyaty.wa do 
stworzenia tych d-wu tait ważnych i n iezbęd­
nych w Zakopanem zakładów  hygion iczn jch , 
■wyszła jeszcze przed wojną od czynników  m ie j­
scowych; dzięki zaś temu, iż p. W incentem u 
R egiecow l udało s.ę nabyć tanio place pod oba 
zakłady, sprawa budowy posunęła się znacznie 

: naprzód, gdyby nie opieszałość a raczej brak 
• dobrej w oli i życzliwości ze strony b. rzędu au- 
1 stryaokiego, który ogran iczając się jedyn ie do 
| czczych obiecanek, para liżował i odw lekał bu- 
i dowę szpitala i łazienek, bojąc się w idocznie 

konkurencyi dla swoich „ku rortów ".
Dopiero obecna rada gm inna z p. burm i­

strzem, p. Medardem Kozłow sk im  na czele i we­
spół z inspektorem  uzdrowiska p. W l. Błookim , 
— uzyskawszy pomoc i zrozum ien ie postulatów 
Zakopanego w  Sejm ie i u rządu, a przedewszy- 
stkiem  u naczelnego kom isarza do w alk i z epi­
demią, dra Em  la  Godlewskiego, -  potrafiła  
wśród n iezwykle ciężkich warunków budowla­
nych i w b. krótk m czasie doprowadzić budo­
wę obu tych zakładów do tego stadyum, które 
już nie pozw oli na przerwan e robót a dopro­
wadzi dzieło budowy do końca.

W łaściw ą uroczystość pośw ięcenia kemienia. 
węgietnego poprzedziło uroczyste posiedzenie 
llady  gm innej, na którem jednogłośnie przyzna­
no obywatelstwo honorowe dr. Em ilow i Go­
dlewskiem u za jego niespożyte zasługi w  dziele 
budowy.

Następnie odbyło się uroezj-ste naibożeń3two 
w kościele paraf alnym, poczem zebrani przed­
staw iciele Rady gm innej, rzędu, sejmu udali 
się przy pięknej, aczkolw iek mroźnej pogodzie, 
saniami najp ierw  do szpitala epidem., a następ­
nie do laz enek, gdzie dokonano wm urowania 
aktu erekcyjnego. Poświęcenia dokonał ks. To- 
boLsk.

N a obiadzie, w ydrnym  na cześć zaproszonych 
i p rzjby .ych  sości, w którem  w zięli udział re­
prezentanci rządu, w ielu posłów sejm owych i  
lekarzy, wchodzących w skład m n iśterya lne j 
kom isyi zdrow ia. — wygłoszono wśród podnio­
słego nastroju szereg nieszablonowych toastów.
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Im ien iem  gm iny i  kom itetu budowy przem ó­
w ił bu rm iskz p. M edard Kozłowski, podnosząc 
zasługi sejm u ustawodawczego, który do spraw 
uzdrow isk, a szczególn ie Zakopanego, odnosi 
siię z  ogrom ną pieczołow itością, o czem św iad­
czy takż'' go tow y już projekt ustawy o uzdro­
w iskach, Który lada dzień w ejdzie pod obrady 
sejm owe. Następnie poseł Roj w  im ieniu  ziem i 
podhalańskiej i  w zastępstw ie delegata dra Ga­
łeck iego dziękował dr. Godlewskiem u za ener­
giczne za jęcie się tą sprawą. Jako reprezentant 
Zakopanego, jako  uzdrow iska, przem aw iał in­
spektor klim ., p. W ł. B łocki, wskazując na rze­
kom ą życzliw ość b. rządu austr., k tóry nic w 
rezultacie dla Zakopanego nie zrobił, w przeci­
w ieństw ie do rządu polskiego którem u Zako­
pane już ma tyle do zawdzięczenia. W  odpow ie­
dzi p rzem aw iali dr Rotterm und — im ieniem  i 
w zastępstw ie m arszałka sejmu dra Trąm pczyń- 
skiego — d r Ciągliński, szef sckcyi Min. zdro­
wia, dr Godlewski, naczelny kom isarz do w alk i 
z  epidemią, prof. dr Rom er i w. i.

Treść tych przem ów  byta dowodem, że naj­
wyższe czynn ik i w  państw ie rozum ieją, czem 
dLa Polsk i jest Zakopane, które może być o sw o­
ją  przyszłość spokojne. P rem ier W itos nadesłał 
w  ciepłych słowach zredagowany telegram , u- 
.spraw iedliw iający swe n ieprzybycie i  z życze­
n iam i pom yślnego rozw oju  dla Zakopanego. Za 
kończeniem  tego lokalnego św ięta był uroczysty 
w ieczór pod hasłem „Zakopane dla W iln a 11, po­
łudniowe kresy Po lsk i dla północnych.

N a program  udatnego pod każdym  względem  
w ieczoru  złożyły się produkcye fortepianowe 
,utalentowanego p ian isty p. Horodyskiego, który 
odegra ł z w ie lk iem  zrozum ien iem  szereg u two­
rów  Chopina, śpiew  p. Kozunowskiej, piękna, 
dek lam aeya artysty dram. p. Źyt^ckiego i  chór 
nakładu kórn ickiego z p. Boruszanką jako so­
listką, Bardzo znaczny dochód z tego w ieczoru 
oddano do dyspozycyi rządu w ileńskiego.

T . BU.

X  O Z I E l J ć l J f Y  » U h i ,

Nowe kapelusze.
Zim ow ą porą, gdy m oda w prow adza obfite 

kołn ierze futrzane, jedyn ie  m ożliw e stają się 
kapelusze rozmiarów, średnich lub całkiem  m a­
tę. Ronda szeiok ie i  skrzydlate przytłaczałyby 
fcbytnio sylwetkę, ju ż  i tak ociężałą szerokim  
konturem  płaszczy i futer. Z  tej przyczyny ulu­
bione m odele kapeluszy zim owych, to małe tri- 
corny c zy li kapelusik i stosowane, bretonki,, 
tok i, berety i  turbany. Zw łaszcza tok i w szelk ie­
go rodza ju  zna jdu ją  powszechne zastosowanie 
na ulicę, podczas gd y  turbauy noszone są g łó ­
w n ie  na w ieczór lub do teatru.

Pośród m nóstwa odm ian w yróżn ia ją  się szcze­
góln iej fasony: tak chiński o spiczastych ro­
gach, dalej tak, obrzeżony futrem , wreszcie o ry­
ginalne i w dzięczne modele, bardzo szerokie, 
przypom inające czepki a lzackie lub bardzo w y ­
sokie, podobne do rosyjsk ich  kokoszników. T u r­
bany w ieczorowe m a ją  fo rm y rozliczne i dowol­
ne, poozą.\vszy od najprostszych, złożonych z 
kaw ałka faisady lub haftu w  połączeniu z tiu­
lem  lub wstążką, aż do n iezw yk le  fan tastycz­
nych i efektownych. N iezm iern ie korzystnym  
dla dyskretnego podniesienia wdzięku kobiecej 
tw arzyczk i jest turban spuszczony nisko na 
czoło, na które lekk i cień rzuoa spadający rą ­
bek koronki, lub pod.ożony szeroką szarfą  z 
jedwabnej gazy, którą przerzuca się przez la ­
m ię, osłan ia jąc w ycięcie dekoltowanej toalety. 
Bardzo strojne m odele w ieczorowe ze złotej lub 
srebrnej tkan ny, zdobne frezką z fu terka m ał­
py i koronkowem i welonam i, w kracza ją  w dzie­
dzinę zbytku, k tóry w  naszych stosunkach był­
by wprost w  złym  tonie.

Obok tych najświeższych nowości, panują w  
dalszym  ciągu  kapelusze z piór, k tó :e po jaw iły  
się w  josiennym  sezonie. Są to form y małe i 
ściśle p rzy legające do głow y, układane płasko 
?. drobnych, m ieniących się pióreczek, małe to­
czki, okrągłe jak  mandarynka, kapeiusik i pa­
procie w  pastelowych odcieniach, zw yk le w  
dwu tonach, jak  czarno-blękitne lub zielonawe, 
m ieniące się z ło taw ym  bronzem. Jako przybra­
nia ba.ndz.0 używane są także korony i dyade- 
m y z ra jerów  lub małe pęczki strusich piór, u- 
micszczone za uszom ! pod rondem kapelusza, 
cc. josrt w ybryk iem  m ody nieco ryzykow nym ’ 
lecz n ie bea indyw idualnego  wdzięku.

K W IA T Y  I  P IÓ R A .

Jedne i d rug ie  w ogó le  bardzo w  m odzie i  
znajdujące szerokie zastosowanie. Z  kw iatów  
w yróżn ioną została przedewszystkiem  róża. ja ­

ko ozdoba sukien w ieczorowych, ostatni akcent
położony na toalecie, jak  ostatnie dotknięcie 
pędzla artysty. A  w ięc róża w  stylu dzisiejszej 
mody, o p.alkach obw iedzionych cieniutkim , 
złotym  ząbkiem, uczepiona na w io tk ie j wstę­
dze zło tym i iub srebrnym i listkam i DLa m ło­
dych panienek służą gerlandy z drobny cli ró­
życzek, o delikatnych zw ieszających się gałąz­
kach złotych. Obo-k róży ulubionym jest ró w ­
nież mak pąsowy, m ieszczący żyw ą i ciepłą nu­
tę przy czarnej toalecie, tak znowu modnej, 
zw łaszcza gdy jest ozdobiona haftem  ze srebra 
i  koralu.

L iczne fantazye z p iór służą do urozm aicenia 
stroju w  sposób najwdzięczn iejszy. Są to krót­
k ie boa z p iór do otoczenia szyi, cien iowane w  
dwóch Łonach lub kolorach, jak  brunatno-nia- 
ły  lub szaro-różowy. Bardzo piękne są kołn ie­
rze i m ałe pelerynki z białych plereuszek, w y ­
w ierające w rażen ie praw dziw ego w ykw in tu .

To ostatnie zawsze da się pow iedzieć o w szy­
stkich pomysłach obecnej mody, w której try ­
um f św ięci zam iłow anie do skór zw ierzęcych i 
p iór ptasich, zb liża jące współczesną elegantkę 
do upodobań dzikich plem 'on. Rów nież przesa­
da w nadużywaniu św iecideł w szelk iego rodza­
ju, złota, srebra i  sztucznych pereł w  ozdobach 
sukien, jako  reakeya tylo letn ie j przymusowej 
w strzem ięźliw ości i powagi zasługuje na ostrze­
żenie co do koniecznego zachowania m iary i re­
zerwy, jako wskazówek dobrego smaku.

Ciekawostki mody.
Namiętność do strojenia się w  „cudze p iórka" 

w prow adza na nowo w  modę dawno zapomnia­
ny wachlarz z piór, nadając mu jednak nowe 
oryginalne form y. Na jm odn iejszy fason, w zoro­
w any jest na strojn iejszych wachlarzach cór 
Faracnów , odpow iadając temsamem przeja- 
wnionym  ju ż tendeneyom mody, zapow iadają­
cym najm odniejsze suknie balowe w  stylu  e- 
gipskim. W ach larz taki składa się z  dwu, naj­
w yże j trzech dużych, m ifryzow anych  strusich 
piór, u jętych w  podłużną rąozikę i zw isa z  ra­
m ienia na długiej wstążce.

Inną odm ianą jest torebka ręczna pokryta  
świetnie błyszczącemi pióram i bażanta lub pa- 
wia, tworząc plaski bukiet, która odwrócona słu­
ży  równocześnie jajco wachlarz.

W ysok ie kołn ierze sezonu sięgają coraz wyżej, 
zakrywając niemal usta. Oprócz znanej już fo r­
m y m iękkiego kielicha, są to rozliczne k ryzy  ró­
wne i w ym yślre  wywijania.

Ostatnio pojaw iły się luźne, ozame, aksamitne 
obroże sięgające, aż po nos, bram owane futrm e 
i fa lbanam i z jasnej gazy. K ładzie się je  do ża­
kietów, a uzupełnieniem są rękawiczk i aksam it­
ne tegoż co gaza koloru, u jęte jak k lam rą prze­
pięciem z aksamitu i futra.

W reszcie paski i szarfy, tak bardzo w zięte przy 
odznaczaniu przedłużonych stanów, codziennie 
zm ien iają form ę, w ykazu jąc n ieu jętą  słowem 
pomysłowość. N ina.

Kronika gospodarcza.
(*) PO TW IER D ZEN IE  U S T A W Y  O EM ISYI

BANK NO TÓ W  P. K. K. P. Sejm  ustawodawczy 
zatw ierdził rozporządzenie Rady Obrcny Pań ­
stw a z dn ia 22 września o dalszej em isyi ban­
knotów Po lsk ie j K ra jow ej K asy Pożyczkow ej 
(Dziennik ustaw nr. 9i ) .

(* ) Z IO W A R Z Y & T W A  FK SPLO A TACY l SOLI 
PO TASO W YCH  A kcy jne Tow arzystw o Eksploa- 
tacyi Soli Potasowych we Lw ow ie  podwyższa 
kapitał zakładowy o dalsze 2,100.000 marek dro­
gą  em isyi 5000 sztuk akcyj pierw szeństw a po 
280 m arek n om n a ln e j wartości i 2500 sztuk ak­
cyj zakładowych po 280 marek.

O  PO D W Y ŻSZE N IE  K A P IT A ŁU  T O W A R Z Y  
S T W A  FABR YK I CUKRU „JÓZEFÓW". „To­
w arzystw o akcyjne fabryk i cukru i rafine 
ry i „Józe fów " uzyskało pozwolen ie na pow ięk­
szenie kapitału  zakładów ego Spółki, wynoszą­
cego 1,350.000 rubli, czy li 2,916.000 m arek —  o
15.984.000 marek, drogą prze walutowania w ar­
tości m ajątku nieruchomego.

(*) PO D W Y ŻS ZE N IE  K A P IT A Ł U  ZNANEJ  
FIEM Y W  B R AN ŻY  APTECZNEJ. Spółka ak ­
cyjna  pod iirm ą „War. szawskie Tow arzystw o 
akcyjne handlu towaram i aptecznym i" dawniej 
zjednoczeni aptekarze i Lu dw ik  Spiess i syn“ 
uzyskała zezwolen ie na podwyższenie kapitału 
zakładowego Spółki o kwotę m srek polskie) 
12,360.000, drogą  przewalu tow anja książkowe 
-wartości ruchom ego m ajątku i nieruchome? 
oraz o dalsze 3,240.000 marek, to jest do su
22.680.000 marek, d :ogą em isyi 6000 sztuk a' 
nowych po 540 marek wartości nom inalne

O  „U L A N IA " TO W ARZYSTW O  AKC. UR Z4
DZŁińf SZK O LN YC H  I  LAB O R ATO R YJN YC H .
Spółka akcyjna pod firm ą: „U ran ia ", Tow arzy­
stwo akcyjne urządzeń szkolnych i labo.atoryj- 
n yc li" otrzym ało zezwolen ie na uzupełnienie 
n iektórych punktów rozporządzenia z dnia 30 
sierpnia 192u w  przedm iocie podw yższenia ka­
pitału  tegoż Towarzystwa.

C ) „S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  PRZEM YSŁU  DRZE  
W N EG D  „ S iL W A N "  W  R AD O M IU  uzyskała 
zatw ierdzen ie statutu. Celem Spółki jest prowa­
dzenie handlu drzewem  i  produktam i przem y-' 
siu  drzewnego, oraz prowadzenie przemysłu 
drzewnego. Siedzibą Spółki jest m iasto Radom, 
K ap ita ł zakładowy Spółki określono na dwanar 
ścje m ilionów  marek, podzielonych na 2400 
sztuk akcyj po m arek 500d. Za łożycie lam i Spół­
k i są: Stefan Dem biński, A leksander Lessl, Eu­
geniusz Ku lej, Stefan Ukielski, An ton i Zarzy­
cki, W ładysław  Pruszak.

(*) „SPÓŁKA AKCYJNA PRZEM YSŁU  W ŁÓ ­
K IENNICZEGO W  ŁO DZI". Zatw ierdzony zo­
stał statut Spółki akcyjnej pod firm ą „Spółka 
akcyjna przemysłu w łókienniczego W eiss i Po­
znański w  Łod z i". Kapitał zakładowy Spółki 
określono na 5.0C0.000 marek, podzielonych na 
5000 akcyj po 1000 marek każda. Założycie lam i 
aą: A d o lf W eiss i  Jskób Mins.

(*) Z PRZEM YSŁU  K INEM ATOGRAFICZNE­
GO W  W A R S ZA W IE . Spółka akcyjne pod f i r ­
m ą: „P rzem ysł k inem atograficzny „L u x "  Spół­
ka akcy jna" w  W arszaw ie  przystępuje do pod­
wyższen ia kapitału  zakładowego o sumę 2 m i­
liony marek polskich drogą em isyi 4-ech tysię­
cy sztuk nowych akcyj po marek 500 każda.

(*) „PGLSK O -BALTYCUIE  TO W ARZYSTW O  
H A N D LO W E  I  TR ANSPO RTO W E" PO D W YŻ­
SZA K A P IT A Ł  O 117 M ILIO NÓ W  MAREK. M i­
n ister przem ysłu i-handlu oraz m in ister skarbu 
zezw olił na pow iększenie kapitału zakładowego 
Spółki akcyjnej pod firm ą : „Po lsko-Bałtyck i#  
Tow arzystw o handlowe i tiansportow e". Kapi- 
tiafi m a być pow iększony o sumę 117 milionów  
m arek, drogą em isyi 117.000 sztuk nowych ak­
cyj po m arek 10C0 każda. Akcye będą em ito­
w ane po cenie nom inalnej. Równocześnie otrey 
m ało „Po lsko-B ałtyck ie Tow arzystw o Handlo­
we i Transportow e" pozwolen ie na zm ianę star 
tutu.

C ) F IL IA  W A R SZA W SK IEG O  B A N K U  W  
GDAŃSKU. „W arszaw sk i Bank Stołeczny", za­
łożony w  roku 1920, z kapitałem  dw adzieścia 
m ilionów  marek, otw orzył f ilię  w Gdańsku. 
Bank ten założył także niedawno fil ię  w W e j­
herow ie.

C ) CENY W  P O ZN A N IU . „P rzew odn ik  KółelŁ 
ro ln iczych " podaje ceny artyku łów  aprowiza)- 
cyjnych w Poznaniu. Przeciętny konsument kro  
kow ski odczyta je  z żalem  i zazdrością, n ie w ie­
rząc w  istn ienie jeszcze na ziem i takiego ra ju  
taniości. Cena n. p. za kurę wynosi do 63 m a­
rek, za kurczę 30 do 35 m arek, za kaczkę 40 do 
60 morek, za gęć 80 do 140 m arek; zające kosz* 
tu ją  od 80 do 120 m arek, mendel ja j 35— 40 m a­
rek, masło 28 mareto,!), ser b iały 6— 7 marek. 
Pena m aksym alna na ziem n iak i zosoała ozna­
czona na 84 m arki z ICO kg. Przeciętne ceny 
bydła w ynosiły  z końcem październ ka za ja­
kość 1. 800 marek, za II. kl. 700 marek, za I I I .  
kl. 600 marek. Za n ierogaciznę płacono I. ki. 
1200 marek, II . kl. 1100 marek, I I I .  ki. 1000 ma­
rek, za prosięta od 400 do 700 m arek za pacę. 
C ielęta i  owce płacono po 450 marek 

o  Z NIEM IECKIEGO PRZEM YSŁU . W  w ie l­
k im  przem yśle n iem ieckim  nastąpiła dałszft 
koncent; acya. W  celu wzajem nego uzupełnie­
n ia swego zapotrzebowania surowcó.v i  fabry­
katów  gotowych połączył się koncern Siemens- 
Schuckert i Rhein-Elbe-Union.

(1.) H A N D E L  N IEM IEC ZE  SOW IETAM I. A - 
geneya Europa Press donosi, iż reprezentant 
sow ietów  w  Berlin ie, Kopp. otrzym ał polecenie 
zam ówienia w  Niem czech 1,300.000 lamp Osra®,
250.000 lamp elektrycznych innej m arki, 30.000 
pługów, 1000 bron, 448 kosiarek, na rachunek 
rosyjsk iego kom iseryatu  ekonom ii publicznej.

(*■) BRAK ZBOŻA W  NIEM CZECH. W edług 
urzędowych zestawień jest rezu ltat żn iw  w 
N iem czech tego roku bardzo niekorzystny. Jak 
podaje k ierow n ik  w ydzia łu  zbożowego Rzesay 
n iem ieckiej, mogą się N iem cy spodziewać co  
najw yżej 7 m ilionó.v ton zboża chlebowego. 
N iedobór pow iększy się wskutek uchwały k ° “ 
m isyi żyw nościow ej o deputatach służby fo l­
warcznej i dopuszczenie ich do wolnego obrotu, 
•dbicra to ogólnej gospodarce około 5^,0 tysięcy 
•>n zboża. N iem cy będą m usiały sprowadzić ^  

m reku około 2 m iliony ton zboża, wartość* 
® io  10 m ilia rdów  marek n iem ieckich.

— o t o  —

W ydaw ca : W  zastępstw ie Spółki W yd aw n icze j „G on iec K rak ow sk i" Sp. z  o. o,: K
Drukarnia Ludowa w  Krakowie.

-na. Redaktor odpow .: L u dw ik  C rou o ł.


